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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

aa i-ej stronie 12 groszy polskich, na 
ili-ej 8 groszy, na IV, V, Vi-ej S gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polskich będą Obliczane podług kursu 
złotego franka, płatne vr markach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę, _

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa pouwyżka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ____

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr 61553?,.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. u,

Z odnoszeniem miesięczni®
mk. 4.300,000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- : 
dżinem ■ Dąbrową: mk, 4.300.000 '

Z przesyłką pocztową: 
mk 4.500.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 7.000.000.

Sosnowiec: ADMINlSTRAC^A^DębHńskaI^Tel. ss Będzin, 1. m Dąbrowa, ffltóitji 5, tel. ?J. *s Katowjce, tojni

Kamizelki i żakiety wełniane 
w wielkim wyborze 

po bardzo niskich cenach 
MAGAZYN NOWOŚCI sp. z ogran. odp. 

Kraków, ulica Floriańska nr. 28

MODELE WIOSENNE
PŁASZCZE i KOSTIUMY już nadeszły

Leon Braciejowski
~-------- KRAKÓW, Grodzka 5-7.

:iMBMIIlWII-PmWfftt
ODDZIAŁ w SOSNOWCU

ul. 3-go Maja Nr. 17 (dawniej lokal poczty)
TELEFONY: Nr. 2-70, Nr. 2-71.BANK DEWIZOWY 

załatwia korzystnie zlecenia giełdowe i wszelkie 
tranzakcje bankowe, otwiera rachunki 

i przyjmuje wkłady
w ZŁOTYCH POLSKICH równych frankowi złotemu 

na dogodnych warunkach.

ZAPISY i WPŁATY NA AKCJE 
BANKU POLSKIEGO 

podług warunków ogłoszonych przez Komitet 
ao.2 Organizacyjny Banku Polskiego.

Teatr Polski B. Czarneckiego w Sosnowcu.
KONCERT MUZYCZNY Hi POMNIK SZOPENA.

Dom Ludowy w Sosnowcu, 
urządza w dniu 25-go lutego roku bieżącego
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Z KTOREGO CAŁKOWITY DOCHOD 
PRZEZNACZA NA POMNIK SZOPENA.

Zarząd Domu L. ufa, że miejscowe społeczeństwo pragnie przy* 
czynić się do jaknajszybszego zrealizowania myśli ogólno-na- 
rodowej i w dn. 25 bm., w poniedziałek, teatr wypełni po brzegL 
Bilety można wcześniej nabywać w kancelarii Domu Ludowego, 

ulica Jasna 26, w godzinach od 8 — 11 wieczorem.
Szczegóły w programach. 913-2 Szczegóły w programach.
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Cukiernia l Restauracja „Warszawska" i Simki

Ma zaszczyt powiadomić Szan. Publiczność o mającym zię odbyć w so­
botę i niedziele, popisie Izo Orlotf-Moszkowicza, fenomenalnego artysty 
koncerun.strza scen europejskich na swoich skonstruowanych instru­
mentach, ilustrując muzyką na dwudziestu czterech instrumentach.

CLOU KONCERTU
Będzie odzwieraadlanie muzyki Sentymentalnej na specj. instrumencie. 

Wejście be spłat nie.
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KLINIKA CHOROB KOBIECYCH. 
Operat lecz. klektryczn, Masaj.

Ordyn. 10—3 i 4—7.
Katowice, ul. 3 Kala 33,

TELEFON 1183.
na rogu placu Wolności obok 

apteki św. Elżbiety.

Poniedziałek, Wtorek, Środa
dnia 18-go, 19-go i 21-go b. m.TANIE DNI
w których sprzedawać będziemy

BIAŁE HHI PfflfflW JAWSEI 
jak: płótna, madapolamy, shirtingi, prześcieradła, 

ręczniki, chusteczki etc.

po wyjątkowo niskich cenach.

MAGAZYN WSPÓŁCZESNY
DĄBROWA GÓRNICZA, ni. Sobieskiego nr. L

911-1 

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA » ZAGŁĘBIU 
DABROWSKlEM S. A. otrzymane od p. Mieczysła­
wa Wartaka do ayspozycii Towarzystwa, za samo- 
winą manipulację z prądem elektrycznym w zakła­
dzie własnym przy uL Zawale Nr. 16 w Będzinie, 
składa na Koto Akademików Zaglębian w Poznania

mk. 50.000.000.M

We wtorek dn. 19-go lutego, 
jako w pierwszą bolesną roczni­
cę śmierci

1.1. JIM l illiuni 

Różyckiej 
odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne w kościele kolejowym 
(ul. 3 Maja) o godz. 9-ej rano, 
na które rapraszR krewnych i 
i życzliwych

Rodzina.
WK

Biuro Techniczne

METEOR”n
Sosnowiec, Warszawska 6, tek 190 
476-jJ poleca

BRYCZKI*? 
o«u dodatki da takswyrt.

- Dr. tned,

K. SERCARZ
I ekarz chorób wenerycznych i skór 

njrch (włosów).
BADANIA MIKROSKOPÓW

Przyjmuje codziennie od 10—15 i oc 
4—7. W niedzielę i święta od 10—1!
SEDŁleLEialadzlcalA.yar: 
39Ó Teieton 31,
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Najtańsze źródło zakam artykułów kolaajalno - SNifwczKl

L.HADSDORFF Hurtown.a towarów kolonialnych 
utrzymuje stale na składzie wagonowe ilości

SMALCU, SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ, 
rjii, mi, tentlj, Stel K dn» isisli i isit itljaj, kMwi i Bi® hwm- iii. ta 
Tel. 176. KAfOWlGE, UL. SOKOLSKA tir. 4. Tel. 262.

Dr. med. 330

Jóief HALICZ 
specjalista chorób wenerycz­

nych i skórnych 

powrócił.
P R Z Y I M U I E 

codziennie od 9—11 I od 3—7.
SĘDZIA. Plac 3-no Maia Nr. 4.ciągłość polityki polskiej nad Bałtykiem.

Jeśli mamy wielu zdecy- 
• ■ uwanycb i zażartych wró­
żów, tembardziej musimy 
dążyć do ogniskowania do­
koła Polski tych z naszych 
sąsiadów, z którymi łączy 
nas wspólność interesów i 
wspólność obronnego frontu 
politycznego oraz zagadnień 
ekonomicznych, a przeje* 
wszystkiem powinniśmy czu­
wać, aby utrzymywać i roz­
szerzać nasze wpływy tam, 
gdzie szereg najżywotniej­
szych interesów nakazuj 
nam nie tylko być ooecny- 
mi, ale rozwijać intensywną 
działalność i inicjatywę. Do 
takich zagadnień niezmiernie 
ważkich i brzemiennych w 
następstwa dla przyszłego 
ukształtowania się losów Pol­
ski należy sprawa stosunku 
Rzeczypospolitej do państw 
bałtyckich i ciągłość polity­
ki polskiej nad Bałtykiem.

Wobec wykrętnej posta­
wy Gdańska, blckuiącego u* 
stawiczme ze złośliwym u- 
porem nasz wolny dostęp do 
morza, problem ten posiada 
tern więcej ważkie znaczę 
tie dla Polski, wchodzą tu 
bowiem równocześnie w grę 
; postulaty gospodarcze pierw 

zorzędnej wagi.
Nasza polityka wobec 

państw bałtyckich me zdo- 
była się jeanak dotychczas 
ani na ciągłość, ani na e- 
oergiczny i trwały wysiłek w 
kierunku zacieśnienia wza- 
jemnych węzłów. Od czasów 
-onferencji warszawskiej 
•państw bałtyckich w roku 
19’9, nasza akcia w tej dzie- 
dzime była dorywcza i nie­
skoordynowana. Nie umie­
liśmy przeciwdziałać sku­
tecznie intrygom, idącym z 
Beilina i Moskwy, a pize- 
dewszystkiem z Kowna, w 
ctlu odsunięcia państw bał­
tyckich od Polski, istotnie, te

tórtij KMjtiiii i sita.
SOSUJAtlEU, HitsulsZlaia 14. 
przyjmuje od 4—7 po południu.

3965-1

Sosnowiec, 17 lutego, 
intrygi osiągnęły częściowo 
swoi cel. Finlandia me ra­
tyfikowała „accord politque“, 
zawartego w Warszawie mię­
dzy Polską z icunei, a Ło­
twą. Finlandią i Esiomą z 
drugiei strony. W Estonji 
i Łotwie rząd litewski po­
czął wszelkiemi środkami u- 
biegać się o oziębienie sto­
sunków między terri pań­
stwami a Polską. Akcja ta 
prowadzona jest do dnia dzi­
siejszego i jeśli nadal lekce­
ważyć będziemy problem oał- 
tycki, me ulega kwestii, że 
cel swói prędzej czy później 
osiągnie.

Prasa litewska coraz czę- 
ściei wyrażała niepokój z po­
wodu zapowiedziane! konfe 
rencji bałtyckiei w Warsza­
wie. Omawiaiąc sprawę zw. 
państw bałtyckich pisma li­
tewskie usuuią dow.eść, jak 
mebezpiecznein jest dla Ło­
twy i Estonji porozumienie 
ze „zdradziecką Polską". 0- 
pinja litewsko me może da­
rować Łotwie jei powścią­
gliwości w stosunku do pla­
nów litewskiei polityki stwo­
rzenia związku bałtyckiego 
bez udziału Polski. Oświad­
czenie b. prem;era Łotwy 
Mejerowicza, stwierdzające 
niemożliwość udziału w tak 
zaprojektowanym związku ze 
względu na nieuregulowane 
stosunki Litwy z Poiską, me 
po ostało na Litwie bez echa 
i najróżniej ze wywołało ko­
mentarze. Oświadczenie to, 
między lnńerm, spowodowa­
ło całkiem otwartą, a na­
wołująca uo zerwania z pań­
stwami bałtyckiemi enuncia 
cję b. prezydenta Smetony 
na łamach „Trynutasu".

Mamy do zanotowania kil­
ka aitykułów w tej sprawie. 
Między innemi zabiał głos 
„Rytas".

W artykule p. t „Polity­

ka łotewsko polska" p'smo 
to robi przegląd stosunków 
łotews o polskich, wylewa­
jąc żale z powodu nie­
wdzięczności łotyszów i „od­
dawania się pod opiekę Pol­
ski".

Artykuł ten m. in. brzmi:
„P. Mejerowicz oddawna 

już kieruje polityką zagra­
niczną, a Ina jego polibki 
dobrze już jest znana Litwie. 
Jes cze w r. 1919 widziebś- 
my go w Kownrn wybiera­
jącego się na narady do 
Warszawy. WteJy to wi­
docznie powstała ugoda ło­
tewsko polska w sprawach 
polityki zagranicznej od o- 
wego bowiem czasu aż do 
dnia dzisieisztgo łotysze nie- 
zmien ne stosu,ą ten sam 
kurs polityki w stosunku do 
Polski. Uczyw.Scie wszyst­
ko to me prz szkadza na­
czelnikowi państwa litewskie­
go t temuż samemuMei.ro- 
wiczowi w dnie świąt naro­
dowych przysviać sobie na 
wza em gratulacyjne depesze 
i mówić wiele pięknych stów 
o bratnch związkach obu 
narodow. Żvcie codzienne 
jednak wskazuienam ntedwu 
znacznie, że pokrewieństwo 
pozostałe tylko w depeszach

Począwszy od r. 1919 li- 
twinon n.eraz się zdarzyło 
zetknąć z łotyszami na mię­
dzynarodowych konferen­
cjach. Nigdy się tam nie 
spotkali z przyiaźmą loty 
szów. W starym naszym 
sporze litewsto polskim wi­
dzimy w łotyszach wiernych 
sekundantów polaków. Za­
mierzenia Warszawy są wy 
rażane zawsze przez p. Me 
jerowicza.

Do tego rolzaju oświad­
czeń zaliczyć naieży ostatni 
wywiad dzienn karski p. Me­
jerowicza. Obwiniać Litwę, 
że dotychczas me ustanowi­
ła granicy z Polską, odgra­
niczając się od niej chiń 
skini inurem, me może nikt 
inny, jak tyko polak, względ 
me taki, który patrzy na 
spór litewsku polski oczami 
polskiemi.

Organ ludowców „L’etu- 
vus Zimos", czyniąc prze­
gląd prasy polskiej i jej gło­
sów w sprawie konferencji 
baityckie, wielkie miar jesz 
cze na Jzieie na naprawę sto 
sunków litewsko łotewsk ch, 
przewiduje nowe odłożenie 
kontencji państw bałtyckich 
w Warszaw e. Rozpatrując 
cały szereg w?konęepowa 

nvch przez się możliwości, 
„Lietuvos Zinios“nie szczę­
dził również gorzkich wy­
rzutów pod adresem Łotwy, 
aczkolwiek nie przesądzał 
jeszcze sprawy i zestawia­
jąc stwierdzone przez prasę 
polską błędy polskiej poli­
tyki zagranicznej w stosunku 
do łotyszów, pismo to sta­
rało się wysnuć możliwość 
korzystniesjszych z jego punk 
tu widzenia konstelacji nad 
północnym Bałtykiem.

Należy zauważyć, że za­
równo w prasie, jak i w za­
biegach dyplomatycznych Li­
twa, realizuje swą niena­

List z Górnego Śląska.
Problem parcelacji wielkich obszarów — Co obiecywano w 
okresie blebiscytowym? — Dlaczego parcelacja jest potrze­
bną? — 300 miljonów złotych franków czystego zysku — 

Gospodarka niemiecka a polsaa dobroJuszność.

(Od naszego koresponaetna górnośląskiego.)

W polskiej prasie śląskiej ogła­
sza senator Jan Kowalczyk sze­
reg artyku ów. w których zajmu- 
muie się sorawą paueiacti na 
Górnem Śląsku i przychodzi -do 
wntos<u, że przymusowe wywła­
szczenie pewnych obszarów z 
wielk ch maiątków ziemskich w 
wotewództwie Śląskiem w celach 
parcelacyjrtych wcale nie narusza 
przepisów konwencji genewskiej 
w sprawie G Śląska. Amor wy­
chodzi przytern z zaiożenia, źe 
w Rzeczypospolitej Polskiej pru­
ska władza rządowa przeszła pa 
rząd polski i dlatego też-rząd, 
polski może przejąć dawn ejsze 
ustawy pruskie, jak naprzykł. pru­
ską ustawę parcelacyjną z dnia 
11 sierpnia 1919 r. Na mocy tej 
ustawy rząd polski może prze­
prowadzić w województwie Ślą­
skiem parcelację na wieiaą ska­
łę i zaopatrzyć w ziemię bardzo 
wielu bezrolnych i małorolnych, 
przez co z jednej strony znaczn e 
powię<szyiaby się wydajność zie­
mi, a z drugiej strony znalazłoby 
pracę i zapewniony 0 y t tysiące 
jednostek.

Według ustawy pruskiej par­
celacji oodl.gaą w.ększe maią- 
tk, ziemskie ponad 100 hektarów, 
przyczem wywłaszczać wzgł. par­
celować można do jednej trzeciej 
części caiego obszaru, o iie ob­
szar ten nie jest rolą uprawną. 
Rozkolonizować zatem przede- 
wszystkiem można ugorem stóią* 
ce pola łąki i lasy, jeśli zważy­
my, że w województwie Śląskiem 
nieraz t?sące hektarów zuaiduje 
się w pos.aoaniu jedynego wła­
ściciela, a takich magnatów na 
Śląsku mamy wielu — to łatwo 
wyobrazić sobie, jak olbrzymie 
obszary możnaoy tu rozdzielić 
między łaknących ziemi bezrol­
nych robotników. Swego czasu, 
w okresie agitacji plebiscytowej, 
z polskiet strony obiecywano lu­
dności ziemię przez rozparcelo­
wanie wielkiei części olbrzymich 
obszarów, będących własnością 
niemieckich magnatów śiąszuh, 
toteż bardzo wielu łudzito się, 
zresztą wcale usprawiedliwioną 
nadzie.ą. że po przyłączeniu Gir-, 
nego Śląska do Kolski stosunko­
wo niewielkim Kosztem* nabyć 
będą mogli wtasny kawatek zie­
mi i zbudować sobie własny 
dach nad giową. Nadzieje ich, 
dotąd płonne, nareszcie zdają Się 
wchodzić w okres reai zacii. Uio 
w miuisieriuin rolnictwa — ja< 
w aśnie donoszą z Warszawy — 
odbyta się kouf rencja w spra­
wie parcelacji na li. oą-«u W 
zasanzm postanowiono pizysiąjić 
du patceidcji z zastosowaniem 

wiść do Polski, stara s’ę za 
wszelką cenę uniemożliwić 
jakikolw ek kontakt Polski 
z państwami bałtyckiemi. 
Natomiast w interesie do­
brze zrozumianym Polski le­
ży pozyskanie państw bał­
tyckich dla zasadniczych linii 
polityki naszej i zacieśnienie 
węzłów wzajemnych intere­
sów, których jest cały sze­
reg. Można liczyć, że o- 
becne kierownictwo naszej 
poi tyki zagranicznej wykaże 
jaknajpełmejsze zrozumienie 
dla tej idei podczas obecneji 
konferencji.

Katowice, 16 lutego, 

pruskiej ustawy parcelacyjnej. 
Funkcje dawniejszych urzędów 
pąrceiacyjnych obejmie na Siąsku 
urząd ziemski w Katowicach

Oby już z nadchodzącą wiosną 
przysią >tć można do parcelacji. 
Ch.opa robutmka śląskiego wła-i 
sny kawałek gruntu jeszcze sil­
niej, niż dotąd, związe z ziemią 
rodzinną i z Polską która mu tę 
ziemię dała.

• •*
Bo naprawdę brak dotąd na 

Siąsku silnego zespołu społe­
czeństwa polskiego, brak owej 
silnej idei państwowej, któraby 
się przeciwstawiła zakusom nie­
mieckim . Trzeba dążyć do tego, 
aby jak dotąd, nietyho większość, 
ale całość stanu robotniczego i 
wieśniaczego silnie czuta się zwią­
zana z Polską. Wpływowe ży­
wioły niemieckie bowiem dotąd 
nietvlko stanowią o doli i niedo­
li robotnika ś ąskiego ale wła­
śnie dzięki swym wpływom i 
potędze pień ą Iza, niejednokro­
tnie wpływają Lta przekonania po­
lityczne i narodowe robotników. 
Wszak do'ąd wszystke stanowią 
ska kierownicze w śiąsrim prze­
myśle górniczo-hut nczym zajęte 
są przez memcówl W takiej na-, 
przykład hucie Bismarcka (Wiel- 
kid. Hajduki), zwalnia się robo­
tników polskich, na lepsze sta­
nowiska zaś przejmuje się da-j 
wnieiszych uiem eckich pracowni­
ków plebiscytowych. J e d n o- z 
mieise kierowniczych zajmuje tam 
dr. Kai ser. wybitny działacz ple­
biscytowy na rzecz Niemiec, ia- 
kiś Barghoiz, pochodzący z Me­
klemburgu i jeszcze mm impor­
towa ii niemcy. Minister dla han­
dlu i przemysm p. K edronń sarrt 
uznał te stosunki za wysoce a- 
normalne i na ręce przewodni­
czącego górnośląskiego koncernu 
hutniczo-węglowego nadestai list 
z zażaleniem, że przemysł t e n, 
nie uwzględnia wcaie polskich 
sil fdcnuwycti.

• »•
Na n’»mieckich właścicielach 

kopalni i hut poczyna się juz 
mścić ich niepolska polityka go­
spodarcza. Nie starali się na czas 
o polski i inne wschodnie rynki 
zbytu, tak, że ooecme, w dużej, 
mierze skazani na rynek niemie­
cki, me mogą wytrzymać kouku- 
rencii niemieckiej, gdyż węęiel 
niein ecki jest znacznie tańszy od 
pólsko-śiąskiego. Jeśli N emcy 
częściowo in noto jeszcze spro-., 
wadza;ą węg ei ze Sią.Ka pol­
skiego, to eJyiiie tyko diaiego, 
iz kai< nule się z powodu różni-' 
cy ce.i f acntowy.il coko.wmk ta-.

acntowy.il
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niej, niż z daleka, nanrzvkład z 
Anelji sprowadzany węgiel. Z po­
wodu trudności zbytu węgla gór­
nośląskiego leżv na zwałach w 
polskiej części Śląska już około 
600.000 tonn podczas gdy na 
zwałach w niemieckiej części 
Śląska leży tylko 60.000 tonn. 
Prawda, że trudność eksportu w 
wielkiej części polega na braku 
dostatecznej liczby wagonów, a 
wielkie zawieje śnieżne tamują 
również wywóz.

Aleksy Pająk.

Nowi posłowie do sejmu 
warszawskiego. W mieisce 
zmarłego posła Piechy, którego 
pogrzeb odbył się w czwartek, 
z listy n. p. r wszedł do sejmu 
warszawskiego Alojzy Kot, urzę­
dnik zjednoczenia zaw. polskie­
go, a w miejsce ustępującego 
posła Wieczorka, również z npr. 
wejdzie do sejmu warszawskie­
go dr. Mildner, dotychczasowy 
starosta powiatu katowickiego. 
Dr. Mildner rozpoczął znów swo­
ją praktykę adwokacką i połą­
czył biuro swoje dla wspólnej 
praktyki z biurem adwokata Wol­
nego, który równocześnie jest 
marszałkiem sejmj śląskiego.

Srebro śląskie dla skarbu 
polskiego. Oddział śląski urzę­
du wojewódzkiego dla handlu 
i przemysłu ogłasza, źe huta pań- 

j stwowa pod Tam. Górami wy­
słała w tych dniach do Warsza­
wy 1140 i pół klgr. czystego 
srebra.

Skonfiskowane towary. Za­
mieszkałemu w Katowicach kup­
cowi Mojżeszowi Gessnerowi za­
proponował na ulicy jakiś męż­
czyzna kupno różnych rzeczy. 
Celem dobicia targu obaj udali 
do mieszkania G., gdzie niezna­
jomy rozpakował swój kufer, któ­
ry zawierał mnóstwo pończoch 
damskich i dz ecięcych, białych 
koronek, 50 chustek do nosa 
i kilka rolek różnokolorowych 
wstążek. Ponieważ nieznajomy 
żądał za to wszystko tylko 65 
miljonów mk. 1 nie Chciał wyja­
wić swego nazwisko, wydał s ę 
podejrzanym kupcowi, który to­
war zatrzymał i wezwał policję, 
w międzyczasie jednak człowiek 
ów zbiegł. Rzeczy prawdopodo­
bnie pochodzące z kradzieży, są 
do odebrania w policji.

Konferencja związków bu­
dowlanych. W Król. Hucie od­
była się konferencja związków 
budowlanych województwa ślą­
skiego, na której postanowiono 
w różnych miejscowościach Ślą­
ska przystąpić z wiosną do bu­
dowy nowych dornków robotni­
czych. M. in. w Lublińcu powstać 
ma 60 takich dornków. Do każ­
dego domku należeć ma kawałek 
roli.

Przestroga przed oszustem. 
W pewuein mieszkaniu w Kato­
wicach zjawit się jakiś mężczy­
zna z Bogucic, proponując sprze­
daż jednej tonny węgla, za któ­
re żądał 74 miljony mk. Gdy mu 
zapłacono, oddal ks ątkę, upra­
wniającą do odbioru węgla de­
putatowego, później wykazało się 
jednak, że książka była sfałszo­
waną.

Samobójczyni. W parku by­
tomskim powie»na się z powodu 
nieszczęśliwej miłości pewna za­
mężna kobieta, lecz przechodnie 
jeszcze na czas zdołali odciąć 
wiszącą i przywołać ją do życia.

— W lesie miejskim pod By­
tomiem znaleziono zwłoki pew­
nej kobiety, która się powiesiła. 
Nazwiska samobójczyni dotąd 
nie stwierdzono.

Ujęty włamywacz. W Po- 
znauiu aresztów auo zawooowego 
*<amywacza Henryka Hieroni- 
®'isa, który przez dłuższy czas 
grasował także w Katowicach. 
Znaleziono przy mm wiele klu- 
c«y. pierścień z monogramem A.

Z kraju.
Warszawa. Wskutek panu­

jącej stagnacji znaczna część fa­
bryk metalowych zmuszona byia 
do redukcji robotników w niektó­
rych wypadkach nawet do poło­
wy. Również w sprawie wypłaty 
dodatku drożyźnianego za drugą 
połowę stycznia, przedsiębiorcy 
decydują s«ę t.lko na wypłatę 15 
proc, zamiast 32 proc. W fabry­
ce „Wulkan" na Pradze-część 
robotników pracu,e przez tydzień, 
poczem zastępuje tch druga 
partia.

— Zmarła tutaj przy ul. Mura- 
nowskiej Marja uarteiisteinowa,
staruszka, licząca 105 jat

Jeszcze tydzień przed śmiercią 
była zupemte zdrowa i cieszyła 
s i ę jaknajlepszym humorem, 
Rozmawiając z wnukiem, mówiła:

__ Gdybym mia a usuuue mie­
szkanie, to mogiabym jeszcze te- czasu 
raz wyjść zatnąż.

Staruszka osierociła 150 wnu-

Z., zloty zegarek, oraz bieliznę 
damską ze znakami Z. W. i Z. 
H. Nad monogramami widnieje 
mitra ks’’ążęca.

Włamwla i lrradz’eże. W 
nocy na 12 b m. usiłowano wia- 
mać się do składu samochodów 
przy ulicy M’yńskiej 39 w Kato­
wicach, złodziei jednakże spło­
szono.

— W maju r. z. służąca nie­
jakiego Hucki w Mysłowicach, 
skradła swemu chlebodawcy bi­
żuterię i inne rzeczy wartości 3 
miliony marek. Cbecnie stwier­
dzono, źe jesttd 27 letnia Gar- 
bień, pochodząca z Waowic, 
która wiele podobny kradzieży 
ma już na sumieniu.

— F rmie „Ebeko" w Katowi­
cach. skradziono przez włamanie 
się nową maszynę do pisania.

Wydzierżawienie domeny 
państwowej. Folwark skarbo­
wy Dolną Wilczę w powiecie 
rybnickim wydzierżawi śląski u- 
rzad wojewódzki na czas od 1 
kwietnia 1924 do 30 marca 1936. 
Folwark ten obejmuje około 225 
hektarów. Bliższych szczegółów 
można się dowiedzieć w urzędzie 
wojewódzkim w Katowicach, 
Plebiscytowa 1.

Nieszczęśliwy wypadek. Pod 
Orzeszem (pow. pszczyński) ma­
szynista Czardybon, zanadto wy­
chylił się z lokomotywy, gdy z 
przeciwnej strony obok nadjeż­
dżała właśnie inna lokomotywa, 
która urwała mu głowę 1 spa­
dającego zmasakrowała tak, źe 
śmierć nastąpiła na miejscu.

Ze Śląska niemieckiego.
Zniżka cen za mięso. W 

Bytomiu i wogóle w niemieckiej 
części Śląska ponownie obniżono 
ceny mięsa. Obecnie kosztuje: 
wołowina 0,80 do l,oo mk. cie­
lęcina 7o—l,oo fen., łój 1 mk., 
kiełbasa krakowska 1 mk. i t d.

Przeciw zbyt wysokim po­
datkom. W Niemczech ściąga­
ją obecnie wszelkiego rodzaiu 
podatki oczywiście b. wysobie. 
W OjoIu odbyto się onegdaj ze­
branie kilkuset osób ze stanu 
średniego, na którem protesto­
wano przeciw płaceniu nad­
miernie wysokich podatków i 
żądano rewizji ustaw podatko­
wych. •

Powiększenie dworca w 
Gliwicach. Dworzec kolejowy 
w Gliwicach oddawaa już uwa­
żano za zbyt maty, dlatego w 
ostatnim czasie stację tę znacznie 
rozszerzono; rozbudowano mia­
nowicie szopy dla lokomotyw, 
stworzono nowe mosty, tun-le 
i t. d. Powiększony ma być i 
sam gmach oworcowy, lecz nie 
ma na to miejsca, tak, źe wyko­
nanie tej sprawy napotyka 
na wielkie trudności.

ków. i praprawnukó w. Z szesna- 
ściorga je, dzieci pozosta.o je­
szcze przy życiu dwóch synów 
i jedna córka.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Kontsrsncfa bałtycka.
Warszawa, 16 lutego.

(Tel. wl. „Iskry"). Dziś o go­
dzinie 8 rano przybył do War­
szawy ostatni z oczekiwanych u- 
czestników konferencji bałtyckiej 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii p, Eukel. O godzinie 
10 rano p. Eukel złożył wizytę 
premierowi Grabskiemu, a nastę­
pnie ministrowi spraw zagranicz­
nych Zamoyskiemu. Pierwsze 
plenarne posiedzenie konferencji 
rozpoczęło się o godz. 11 min. 
15 w sali kolumnowej prezydjum 
rady ministrów. Przemówienia 
powitalne wygłosił min. Zamoy­
ski,który zjawił się w towarzystwie 
komisarza generalnego w Gdań­
sku Strassburgera. Na przemó­
wienie to w imieniu ministrów 
państw bałtyckich odpowiedział 
estoński min. spraw zagr. Ackel, 
poczem jednogłośnie wybrano na 
przewodniczącego konferencji p. 
Zamoyskiego. Ustalono porządek 
prac konferencji, oraz wy dzielono 
trzy komisje polityczną, prawną, 
i gospodarczą. Na tem pierwsze 
plenarne posiedzenie konferencji 
zamknięto. Komisje rozooczną 
swe prace dziś popołudniu. W 
przerwie, między posedzeniem 
plenarnem, a posiedzeniami ko­
misji przejmował uczestników 
konferencji śniadaniem w Bel­
wederze prezydent Rzeczypospo­
litej Wojciechowski.

Sprawa honorowa pomiędzy 
szeiem sziaou a noslem 

MieazińsKlm.
Wais-.awa, 16 lutego.

(Tel. wł. Iskry) Wczoraiszy 
„Pat" doniósł o zażądaniu przez 
szefa sztabu geneneralnego gen. 
Stanisława Hallera satysfakcji ho­
norowej od pos'a podpulk. Mie- 
dzińskiego. jak się dowiadujemy 
świadkami gen. Hallera są gene­
rałowie Suszyński i Zwierzkow- 
ski a pos Miedzińskiego posło­
wie Kościaikowski i Moraczewski 
Dziś świadkowie zebrali się i 
zgodnie ustalili fakt, źe gen. 
St. Haller niczego me wiedział 
o artykułach zamieszczonych w 
prasie’przeciw podpuik. Sciezyń- 
skiego a tyczących się rzeaome- 
go jego udziaiu w wypadkach 
krakowskich w diiu 6 listopada 
r. ub. Wobec tego soisano pro­
tokół, uznający sprawę za hono­
rowo załatwioną dla obu stron. 
Pos. Miedziński wystosował do 
marszałka seimu Rataja list z 
zawiadomieniem o taziem załat­
wieniu sprawy.

Skutki śnieżycy.
Warszawa, 16 lutego.

(Tel. wl. Iskry) Noc ubiegła i 
dzisiejszy ranelę wpłytię.y nie- 
korzystn e na sytuację na kole­
jach. ' s<utek silnej śnieżycy 
ruch kolejowy w obrębie dyr. 
krakowskiej i stanisławowskiej 
został sunie ograniczony. W o- 
brębie innych ayr. na głównych 
linjach ruch kolejowy oubjwa 
się dotychczas normalnie.

Monopol tytoniowy.
Warszawa 16 lutego.

(Tel. wł. „Iskry"). Dyrekcja 
państwowego monopolu tytonio­
wego ogłasza zestawienia swoich 
docttodów za rok ubegły, który, 
jak wiadomo, był pierwszym od 

w roó.-iuzetia monopdu. 
Z zestaw.ęma tego wy.ma Że 
monopol tyt”i'>wy dai w ioku

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu cennik! węgla Związku WytwJrsfi? I 

Wrla Kamleaaego w Polsce, drakowanem v „Iskrze" ue ■. i 
15 lutego, wkradła się pomyłka, a mianowicie: w dziale IV 3 
ceny T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosno­
wieckich a) z kopalni Modrzejów wrirattwauO: gruby,, 

kostka I i kostka II (x) mk. 49.CJ0.0Ua, 93i |

powinno być mk. 49.700.000.

ubiegłym skarbowi państwa 41 
mdjonów złotych dochodu.

Zapasy walut w P. K. K- P.
Warszawa, 16 lutego.

(Tel. wł. „Iskry"). Zapasy wa­
lut pełnowartościowych w p. k. 
k .p. wynosiły w dni” 10 lutego 
15 875 000 dolarów, ściągu 
ostatnich dni napływ dolarów do 
p. k. k. p. stale wzrastał. W cią­
gu dnia wczorajszego nabyła p. 
k. k. p. 1.250.000 dolarów.

Powrót zrahawaay ch dzwonów.

Warszawa, 16 lutego.
(Tel. wł. „Isitry"). Dziś pełno­

mocnicy kurji arcybiskupiej i dy­
rekcji zbiorów państwowych przy­
jęli ostatni transport reewakuowa- 
nych z Rosji dzwonów kościel­
nych. Transport obejmuje 700 
dzwonów. Złożono je na skła­
dzie przy kościele Matki Boskiej 
Loretańskiej na Pradze. Po zba­
daniu ich przez specjalną komi­
sję, dzwony będą zwrócone po­
szczególnym parafiom.

Q uruchomieniu tabrykl 
,Parowoiy“.
Warszawa, 16 lutego.

(Teł. wl. „Iskry"). Robotnicy 
fabryki „Parowozy* zamkniętej 
przez właścicieli przed kilku dnia­
mi, zwrócili stę do ministerjum 
koiei z żądaniem, by ministerjum 
objęło tę fibrykę na własny ra­
chunek. Decyzja ministerjum do­
tychczas nie zapadła.

W sprawie za Iść z 6 list. 1923.
Warszawa 16 lutego.

(Tel. wl. „Iskry"). Sąd war­
szawski w porozumieniu z sądem 
krakowskim miał przesłuchać b, 
premiera Witosa i byłego mini­
stra spraw wewnętrznych Kierni- 
ka w spraw ę zaisć krakowskich. 
Przesłuchanie wyznaczono n a 
dziś. Obaj oyli ministrowi mimo 
otrzymania na czas awizacji, w 
sądzie się me zjawili. Wpłynie to 
niekorzystnie na tempo sprawy' 
krakowsKiej, ponieważ równocze­
śnie jeden z gtownych świadków 
wojewoda Ga ęcki odmawia ka­
tegorycznie wielkich zezn ń, za­
słaniając się taieinnicą urzędową 
o ile chodzi o treść poleceń otrzy­
manych wówczas od pp. Witosa 
i Kiemika.

Przeliużanle pslnomoctfctw 
oamzosyci ministra starcu.

Warszawa, 16 lutego.
(Tel. wł. „iskry"). Ministerjum 

skarbu złożyso do sejmu projekt 
ustawy o przedłużeniu czasu trwa­
nia pełnomocnictw ministra skar­
bu w zakresie regulowania obro­
tu walutami jeszcze na jeden rok.

Kontersncia w sarawlu ruz- 
Drojuola ua morzu.

Rzym, 16 młego.
(Tel wł. „Iskry"). Wczorai po­

południu rozpoczęły się tu obra­
dy międzynarodowej konferencji 
w sprawie rozbrojenia na morzu. 
Obecnych jest 20 delegatów po­
szczególnych państw w tej licz­
bie delegaci Polski i Rosji, oraz 
40 technicznych doraacow. Na 
Pierwszem posiedzeniu postano­
wiono uznać obrady za poufne 
i nie wyuawać nawet komunika­
tów dla użytku prasy.

Milionówia
M diszawa, 16 lutego.

W dzisiejszcm cą^uieuiu mi- 
lj0i.v...d los paos na nr. 26.8/v3 

zakupiony przez p.k.k.p. w B a 
łymstoku,
8 leterja nafistsrowa, 5 klas I 

6 dziel ciągnienia.
Warszawa, 16 lutego.

Wygrana 150 milj. mk. pad:/ 1 
na nr. nr. 16600 i 23739, wy 
grana 75 milj. na nr. 54l93.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie umiarkowane. | 

miejscami mglisto lub drooir. ‘1 
śnieg, mroźno, wiatry lokalne.

Giełda.
WALUTY.
Warszawa, 16 lutego. •

Dolary — 9.200.000.
Funty —39950.000. 
Franki franc. — 410.000 0; 
Franki szwajc. — 1.617.00v* 
Liry włoskie — 404.000 
Korony czes. — 266.000.
Korony aust — 131 
Bony zlot — 1.400.000. 
GlEŁDATiDANSKA.

Gdańsk, 16 lutego.
(Notowania w guldenach)

Dolary — 5,82.
1 miljon mko. —0,63.

A Kc”j E

(w tys. marek polskich).
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn 

16.2.1924).
Bank Dyskontowy 29.000.

„ Handl 27.ooo.
„ HandL i Przem. 5 800.
„ Powsz. Kredyt 45o.
„ Wspóldz. —
. Zachodni 10220.
• Zjedn. Ziem. Pol. 4 750
» Zw. Sp. Zarobk. 27.25o.
„ Zw. Ziemian 600,

Puls 1.610.
Czersk 2 750.
Norblin 4 100.
Rudzki 7.000 (1): 8.200
Firley 2.350.
Fitzner 29750.
Lilpop 3.000.
Chodorow 22.000.
Cukier 17.250.
Ostrowieckie 39ooo. 
Parowozy 2.100.
Węgiel 19000 (1), 20:000 (2) 

22000 (4); 23,000.
Zieleniewski 48.000.
Pocisk 5.500
Starachowice 16 500.
Polska Nafta 4.400.
Nobel —
Spirytus 8590,
Cegielski 2.8oo.
Przemyśl Leśny 450.
Borkowski 3.575
Ursus 5.4oo.
Jabłkowscy 715.
Żegluga 500.
Elektr. 8 000. ’
Kabel — 
Klucze 4 800. 
Skory 2do. 
Haberousch 16500. 
Si,a i Światło 2.700. 
Tkanina 3d0.
Synd. Roi. —
Ćmielów 8.000.
Drzewo — • ■ g
Łazy 450.
Żyrardów —
Zawiercie 1 46xooo.
Suchedniów — 
Muurzejów 46 500.

Płacić podatki
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Zawiadomienie.
Z powoda, iż nie wszyscy moi klijenci wiedza, iż firmę URPAF- 

ELEGANTO zbkwidowalem i szukając mn.e, biąazą po innych pracowniach 
z wykonania których nie są zadowoleni, niniejszym zaw.aaatmam, że obec­
nie prowadzę pracownię wiasną we własnym lukaiu przv ui. Modrzejew­
skiej 23 (dom Abramczvka) Prac ynła Damskich i Męskich Ubiorów 

A. URMAN pod firmą ^REKORD" 
w którei wykonuje wszelkie kostiumy i okrycia damskie i męskie oraz 
wszeUie roboty futrzane z własnych i powierzonych materiałów.

WYKuNANJE SOLIuNE. CEN ¥ PRZYSTĘPNE.
Pracownia nioja, posiadająca za doskonały krój i roootę złote me­

dale i krzyże honorowe z większych wystaw światowych da^e rękojmię, iż 
każdy z klijenteli będzie z wykonanych zamówień zadowolony.

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Kl.jer.teli, pozostaję 
z poważaniem A . URMAN, 

(Pracownia Damskich i Męskich Ubiorów p.f. .Rekord “ 
ulica Modrzejowska nr. 23, dom Abramczysa.) 

Uwaga. Posiadam nainowsze żurnale ostatniej mody.935-3

Kto jeszcze nie posiada
NASZEGO 
NAJNOWSZEGO 
CENNIKA 
na rok 1924 

niech napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokładnym adresem, a na­

tychmiast otrzyma 

zupełnie bezpłatnie 
pełny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu­
fakturowych: ubraniowych, płótna, bie- 

róźnych innych niezbędnych artykułów.
SPECJALNY DZIAł ZEGARKÓW.

NAJTAŃSZE. TOWARY NAJLEPSZE.
Adresować: Dom towarowo-przesyłkowy

■ EKSPORT POLSKI-
Warszawa, Dzielna 25/1.

Potrzebna kucharka 1 praczka ze 
świadectwami zaraz. Wiadomość: 

bufet 11 kl. w Sosnowcu. 947-1

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Zarząd Towarzystwa

Handlu Skórami Zjednoczonycii Szewgów 
w SOSNOWCU, 

niniejszym zawiadamia p. p. Udziałowców o mającym się odbyć

OGOLNYM ZEBRANIU
w dniu 24-11 1924 r. w lokalu własnym przy ul. Targowej nr. 14.

lizny,

CENY

kołder i

Młody energiczny człowiek poszu- 
1T* kuje posady ekonoma ewent pi­
sarza lub magazyniera. Zgadza się na 
wyjazd na kresy. Zgłoszenia p. My­
szków, Mijaczów A. Wardejn. 880-1 
Młoda, inteligentna, energiczna, blon­

dynka poszukuje od zaraz miej­
sca za gospodynią do poiedyńczei, 
inteligentnej osoby w miejscu lub na 
wyjazd. Może również pomagać w 
handlu, umie biegle liczyć i pisać. 
Łaskawe oferty do .Iskry” pod .Blon­
dynka”. 879-1
Kyły pisarz wojskowy stenotypista 

z ukończonym kursem buchalte- 
ryjnym i 2-nią praktyką w sklepie 
kolonialiym poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia dc 
Iskry pod .Były pisarz” 932-1 
przyjmę posadę ekonoma rolnego 
* lub gospodarka fabrycznego ew. 
kopalnianego. Leczenie koni zapew­
nione. Świadectwa wraz z referacja- 
mi przedstawię na żądanie. Wiado­
mość: w adm. Iskra. 933-1

Porządek dnia;
1. Wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie protokułu z ostałn’ego Ogólnego Zebrania,
3 Sprawozdanie Zarządu i Komisii Rewizyjnej,
4. Przyięcte bilansu przez Ogólne Zebranie,
5. Podział zysków,
6. Wykreślenie członków z listy naszego Towarzystwa,
7. Uchwalenie budżetu na rok 1924.
8. Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
9 Wolne wnioski.
Zebrań e odbędzie się o godz. 3 po poł., wrazie nieprzybycia do- 

s*afec?nej ikści pp. Udziałowców, zebranie odbędzie się w drugim termi­
nie teuoż dnia o g. 4 po pot. i- bez względu na ilość p. p. Udziałowców 
będzie prawomocne.

Towarzystwo Handlu Skórami 
948-2 Zjednoczych Szewców w Sosnowcu.

Irti Mi M 
stała sprzedaż.

Sosnowiec—Pogoń, Mazowiecka 3
ADAMSKI. a®

Lokale.
4 grosze za wyras

pokoju elegancko amebiowanago
* możliwie w śródmieściu poszuku­
je profesor gimnazialny-polonista. Ce­
na obojętna, Wiakomość: adm. Iskry.

910-1
Y^uży lokal handlowy odstąpię, po- 
u wodem zmiana interesu. Wiado 
mość: Iskra, Sosnowiec. 941 1 
przyjmę 3 panów na mieszkanie z
* całodzienni m utrzymaniem ulica 
Racławicka 21, Garbaciak. 944-2

Różne.
4 grosze za wyraz.'

CZELADZKIE WAPIENNIKI i KAMIENIOŁOMY 

„BRYN1CA” 
właściciele: Inż. Fr. Matuszewski i R. Boruchowska. 

Biuro w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5, te eion 159. 
jta iijltoiikl i lniMl BmilMsii 1 Wmlu 

841-1 POLECAJĄ DO DOSTAWY:
WAPNO PALONE NIEGASZONE MIAŁ WAPIENNY 

i KAMIEŃ DO CELÓW HUTNICZYCH.

Zarząd Gminy Żydowskiej w Sosnowcu, 
podaję do wiadomości, że budżet i listy składek na 1924 r., sto­
sownie do art. 13 przepisów obowiązujących o gminach wyzn. 
żyd., będą wyłożone w kancelarji gminy przy ulicy Czystej nr. 3 

w ciągu 8 dni, od 20 do 27 lutego r.b. 
włącznie, do wglądu dla Członków Gminy, codziennie, 

oprócz soboty od godz. 9 do 3 po poł.

Po upływie wyżej oznaczonych 8 dni, w ciągu tygodnia, 
przysługuje prawo podawania reklamacji do Władzy Nadzorczej, 
za pośiedn. Zarządu Gminy.

Reklamacje później podane nie będą uwzględnione.

Zarząd.
Sosnowiec, dn. 15 lutego 1924r. 945-1

TARTAK
na Górnym Śląsku lub w promieniu 100 kilometr, od 
Górnego Śląska, możl-wie z bocznicą kolejową j-: 

KUPIĘ LUB WYDZIERŻAWIĘ.
Ewentualnie przystąpię do spółki. 883-1

„Utkiama Poisir. Warszawa, Jasna tl.

Ki sprzęgania hm 3-ch piętrowy 
z wszelkimi wygodami 20 okien front, oraz obok plac 
pod budowlę w józefsdorfie przy Katowicach (dziesięć 
minut jazdy tramwajem) za dwadzieścia miijardów mkp. 
Wiadomość: w administracji „Iskry“ w Sosnowcu. 848

Redaktor W. Monsicrski.

Kupujcie 
swój u swego!

lironne ogłoszenia, j

Ucznia Księgarskiego 
poszumie 

„Księgarnia Polska" T85. Ul.
Księgarń Polskich na Śląsku •

KAToWICE, Poprzaczna 2.
Warunek: wykształcenie gimnazjalne.

828

CZYTAĆ! CZYTAĆ!

Introligator L. Londner założył

1NTR0L1GAT0RNIĘ
w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja 55 

(dom Pieszezera)
i wykonywa bardzo estetycznie i pun­
ktualnie wszelkie roboty w zakres po­

wyższego zawodu wchodzące.
Największy transport książek, zoataje 
wykonany w ciągu czternastu dni!

Z wysokim szacunkiem
951 L. Londner.

POTRZEBUJĘ

uzaolmun vcr. oa messie 1 dam- 
skib rehoty. m

Sosnowiec, Kościelna 
Magazyn obuwia 

A. Wrześniewski.

Przyjfli, przekona] sil
o nowej pracowni kapeluszy, przefa- 
sonuje, farbuje się, czyści, zupełnie 

jak nowe. Najnowsze modele.

SZ. GOLDBERG
Sosnowiec, ui. Warszawska 20, w po­

dwórzu 1 piętro, za kino Sfinks. 
316

J
Otomany i kozetki do sprzedania, 

tasże potrzebny tapicer. Sosno­
wiec, Kołłątaja 10, parter. 892-2 

Sklep do sprzedania z powodu 
zmiany interesu, przytem jest po­

kój z kuchnią. Wiadomość .iskra” 
Będzin. 894-t
Sprzedam duży wełniany dywan. 

Wiadomość w Iskrze. 906-1
Cprzedam otomanę pluszową, bor- 
43 deau, gobelinową i kozetki. Sos­
nowiec, Kołłątaja 10, oficyna 2-gie 
piętro. 560

Do sprzedania plac przemysłowy 
1000 prętów kw. położony przy

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

linji kolejowej i przy rzece. Wiado- 
mvś$ w firmie Marusze w ?ki i Pę- 
dzich, Sosnuwiec 3 Maja Nr. 5, tele­
fon 159. 959 3
przyjmujemy garderobę, obuwie i 
• inne rzeczy w komis do sprzeda­
nia. Wyprawiamy skórki na futra i 
na obuw.e. Nadeszło solidne obuwie 
męskie, damskie, i dziecinne, Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 19 Malicki. 946-1 
Salon, otomanę, tremo, zegar, dy­

wan, obraz olejny, łóżka żelazne 
kozetka oraz różne meble sprzedam. 
Towarowa 9 m. 8. 936-1

Okazyiuie suknia wieczorowa lila 
jedwabna do sprzedania. Sosno­

wiec, Kołłątaja 11 u p. Nowakowskiej. 
928-1

(Posady i prace, I
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz. |

Potrzebny subiekt tryzierskt zaraz. 
Wiadomość w adm. iskry 821-1 

potrzebna sklepowa do sklepu rzeż- 
8 niczego od zaraz. Sosnowiec, 
Warszawska 14, sklep rzeźniczy. 

897-1 
Potrzebny rymarz Czeladź Juszczyń- 
* Skl. 908-1
Poszukuję nauczyciela względnie 

nauczycielki języka angielskiego 
(konwersacji), na godzinę dziennie. 
Wiadomość: w iskrze. 912-1 
Potrzebna dziewczyna ponad 16 lat 

do kina Zacisze jako rozprowa­
dzająca gości. 561
Poszukuję czeladn ków szewskich 

do roboty szpikowej i grywiar- 
skiei. Pożądane pierwszorzędne si­
ły Tuchsznatder, Targowa 16 front 
1 piętro. 914-1
potrzebny czeladnik stolarski Bę- 
* dżin plac 3-go Maja 11 Hunter. 

853-1

Stolarz modelacyjny, ślusarz narzę­
dziowy, monter maszynowy po­

szukiwali. do natychm astowego wstą­
pienia. Ołerty z pouamem dotychcza­
sowego zajęcia należy kierować do 
zakładów hutaicaycB, Trzeoinia, ,Ma- 
łopolsza* 930-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

Czkoła pisania tia maszynie H. Lew- 
° kowicza Będzin. Saczewska 29 
uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim. Do dyspozycji ma­
szyn najnowszych konstrukcji. Wyda­
je świadectwa uczniom, kończącym 
nankę. 705-5;
I Tczennica 6-ej kl. poszukuje nauczy 

cielą ewent ucznia do pomocy! 
języka eolskiego i niemieckiego. Wia-| 
domość w .Iskrze* w Sosnowcu.

919-1 
poszukuję sklepów w Pogoni w, 
4 dobrym ounkcie oraz sprzedam; 
maszynę pończoszniczą 7. Wiadomość 
Pogoń, Żabia 9. 958-1
piać z bocznica kolejową, duży mo- 
1 żliwie ogrodzony w Sosnowcu, 
okolicy lub sąsiednich miastach wy- 
najmę. Oferty pod .Plac* proszę skła­
dać w adm. Iskra. 949 I
ygubitno koncesję na sorzedaż ty- 
" toniu i papierosów na imię St 
Rudnickiego. Czeiadż łaskawego zna­
lazcę uprasza się o oddanie takowe­
go do filji Iskry w Będzinie za wy­
nagrodzeniem. 952-1
Soiew metodą włoską, stawia głos 

nauczycielka, ul. 3 go Maja (daw. 
Dytiowskaj 30 sień 6 m 51. 941-2 
I ekcii stenografji udzielam metodą 
*-* łatwą. Adres, Eug. Lewkowicz,So­
snowiec, ul. Zygmunta 1 róg ul. Ja-, 
snei. 942-1
pracownia gorsetów .Rozal.a*, So- 
• snowiec Dęol ńssa i 1. Po eca haj-j 
modniejsze pasy nadające się kształ-; 
tom piękną linją Pasy lecznicze. Pa-,’ 
sy do cięży i różne fasony napiet-j 
Śników. 947-1
ITurs kroju sukien bielizny haftu 
** białego kolorowego, sosnowiec,- 
Kołłątaja II szkoła Nowakowskiej. '

I 

’T'umasz Knapik zgubił książeczkę 
a wojskową wydaną przez P K Ul 

Sosnowiec. 873-1 i
Dębeltki jan zgubił książeczkę kasy 

churycn, wyoaną przez kop. .Sta.-’ 
szyć. 8»8-ł
Czwarc Herszlik zgubił dowod oso-, 

oisty wydany przez staiostwo Dę-' 
dzińskie 904-2 l
Jan icostka zgubił książeczkę woj­

skową wydaną przez PKU Lwów' 
905-1 

iAZagner Ignacy zgubił książeczkę « 
” Kasy cnorych, Kartę bezternnno-i 

wego uriopu wydaną przez lo p. artJ 
poi., fluwou osobisty wydany przez 
gm. Bruuzew i książeczkę wojskową; 
na im ę Bronisław Adamski. 9z0 2 | 
JTięoa ótatnsław zguoii książkę ka« 

sy chuiycn za nr. 27100 wydauą’ 
przez kop. .jow.sz" s>5j-1
Mowosieissi Wojciech zgubił usiąż- 

zę wojskową wydaną przez kom. 
sędzin. yó4-3 :
Andrzej Gumułczyński zgubił dowód/ 
n osobisty wyd. przez gm ozyulów 

931-3 i

Zgubione dokumenty.
3 grosze za wyraz.

Wydawca; Akc, r-wo Urunaraiao i Wydalicie „Kurie.- < ■. -1 di/ S. A. :
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Niniejszem podaję do ogólnej wiadomości, iż z dniem 16 
lutego 1924 r., sprzedawane będą tłuszcze po następ, cenach:

szmalec amerykański mk. 3.600.000
słonina amerykańska „ 3.500.000
boczki wędzone „ 4.800.000
salceson włoski „ 4.000.000

926-1 Z poważaniem A. HAUKE.

w Zagłębiu miejscowego komlte- 
tj .Chleb dla głodnych dzieci*. 
Na zebraniu obecna była delega­
tka komitetu wojewódkiego p. Ma- 
rja hr. Potocka, która w dłuższem 
przemówieniu zapoznała obecnych 
z zadaniami komitetu. Po dysku­
sji wybrano do zarządu: ks. Sien­
kiewicza (prezes), p. Wasilewską 
(wice-prezes), red, Monsiorskiego 
(sekretarz), p. Kucharskiego (skar- 

■- ... żuko-
prezy- 
Kozło-

Z sali sądowej.
Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 

24 stycznia 1924 roku O. V. L 35379jE na zasadzie art. 2 Usta 
wy z dnia 11 maja 1920 r. (Dz. Ust. nr. 42 doz. 251 zezwolono 
na zmianę rodowego nazwiska: por. Kaouściokowi Bronisła­
wowi 3. p. s. k. „Kapuściok* na nazwisko

927_, „ROSTOWSKI”.
Ogłoszono w Dziennika Pers. nr. 8 z dnh 30-1 1924 roku.)

~ ■■ -

Kurs złotego polskiego dla przeliczenia rachunków za 
prąd od 17 do 23 lutego pozostaje bez zmiany t. j. będzie wy­
nosił 1,800.000 mk. poi.
osi riitrmh tiiBiti i ini. Ifc 1 1.1 Siwi.

Samosąd.
Sosnowiec, 17 lutego.

S. p. Władysław Palkiewicz człowieka pijanego, trzeba bo- 
przeszło pół roku temu stanął wiem dodać, źe zarówno Gdu<a. 
przed sądem Najwyższego i wła- jak i Lachura wypili przed bójką 
ściwie nie należałoby już nic kilka butelek wódki 
złego o nim pisać. Lecz wobec 
pąstępowania jego za życia, wi- 
nowaicy, którzy zasiedli w pią­
tek na ławie oskarżonych w są- 

„ _______ dzie okręgowym w Sosnowcu,
sźambelan Plenkiewicz, obowiąjj., przestają być zbrodniarzami i moż- 
zki sekretarza pełnił dyrektor Ma 
zur. Obecnych było na zebraniu 
z górą 150 osób, przeważnie qań 
i to nie tylko z Sósnowca, lecz 
z całego zagłębia.

Szegółowe informacje w spra­
wie tworzenia podkomitetów w 
Zagłębiu podamy we wtorek.

bnik.) p. Wiśniewską, p. 
wską doktor. Kozłowską, 
dentową Michlową i dr' 
wskiego.

P. hr. Potocka złożyłaP. hr. Potocka złożyła na za- 
czątkowanie akcji 50 miij mk.

Przewodniczył zebraniu ksiądz

Ratujmy dzieci!
Dzieci są przyszłością narodu. 

Naród, któryby niedbal o życie i 
zdrowie swych dzieci, równałby 
się szaleńcowi, podpisującemu na 
siebie samego wyrok śmierci.

Dzieci są słońcem naszego ży­
cia, najcudniejszym darem Bo­
żym, radością i dumą w godzi­
nach szczęścia, nadzieję i pocie­
chę, gdy los nas twardą swą 
dłonią uciska.

.Kochaj dziecko* — to przy­
kazanie święte, obowiązek bez­
względny każdego człowieka .do­
brej woli*.

Gdy się o miłości dzieci mówi, 
mimowoli jaśnieje przed oczami 
naszemi słoneczny obraz Mistrza 
z Nazaretu, otoczonego gromad­
ką dziatwy, tulącej się do stóp 
Tego, który wbrew wszelkim mą­
drościom ludzkim, dając prawdzie 
^świadectwo, wyrzeki ważkie sło­
wa: .a jeżeli się nie staniecie, 
jako jedno z tych maluczkich, 
nie wejdziecie do Królestwa Nie­
bieskiego*.

Czynna miłość bliźniego, to 
kardynalne przykazanie chrześci­
jaństwa, w pierwszym rzędzie o- 
bowiązuje nas w stosunku do 
dzieci.

Kochać trzeba wszystkie, ko­
chać i strzedz na każdym miej­
sca i w każdej chwili, jako naj­
cenniejszy klejnot, ale przede- 
wszystkiem kochać i opiekować 
się dziatwą, którą niezbadana w 
swych wyrokach Opatrzność po­
zbawiła naturalnych opiekunów— 
aierotaml

Należy zrozumieć, silnie wbić 
w świadomość swą, źe sieroty są 
dziećmi całego narodu, którym 
się opieka i pomoc-należy.

Niechaj szczęśliwi rodzice, pa- 
taąc jak dzieci ich w dostatku i 
w zdrowiu wzrastają, patrząc na 
ich rumiane twarzyczki, na ich 
rozkoszne figle i psoty, wspomną 
o tych biednych maleństwach, 
które ani razu nie widziały słod- 

uśmiechu matki, które w 
chłodzie i głodzie pędzą swe 
°nie> przedwcześnie wciągnięte 
w wir twardej walki o byt

Ale nietylko sieroty wymagają 
pomocy ze strony społeczeństwa. 
‘-'Przytoninijmy sobie, wiele to 
oiednych rodziców, przy najlep- 
■ wj woli nie może dać dsieciom 
*ym tego, co im się z natury 
2eC2y należy. Czy słyszeliście

Sosnowiec, 17 lutego, 

kiedy żałosny glos dziecka: .ma­
mo, chleba*, czy widzieliście tę 
straszną rozpacz, która się wów­
czas maluje na twarzy biednej 
matki.

A dzieci takich w Polsce wie­
le, bardzo wiele...

Wskutek złego odżywiania się, 
fatalnych warunków mieszkanio­
wych tysiące dzieci charlaczeje, 
tysiące umiera. Na cmentarzach 
naszych coraz więce małych, dzie­
cięcych mogiłek.

Jeszcze wszyscy żywo pamię­
tamy dzieci z przytułku w Gra­
nicy, ślepnące wskutek nędzy i 
głoda.

A wszystko to dzieje s I ę w 
chwili, kiedy setki miljardów wy­
daje się na huczae zabawy, kie­
dy stosy banknotów przewalają 
się na stolikach klubowych. Ba­
wmy się, gwarniej Jjeszcze, nie­
chaj muzyka gra. lecz pamiętaj­
my, że nąjchalaślłwszy nawet 
jazzband nie zagłuszy głosu su­
mienia, a płacz głodnego dziecka 
ścigać nas będzie wszędzie. Dziś, 
kiedy utrwalamy zręby naszej 
Rzeczypospolitej, kiedy odrodzo­
na Polska pręży swe mocarne 
ramiona do nowego życia, nie­
chaj nam tej .chwili dziwnie o- 
sobliwej* nie mąci świadomość, 
że nie spełniliśmy naszego naj­
większego, najbardziej ludzkiego 
obowiązku, źe w wolnej Polsce 
dzieci mrą z nędzy i głodu, że 
ginie największy nasz skarb.

Ciężkie przesilenie gospodar­
cze, bezrobocie, drożyzna, strasz­
ne skutki wieloletniej wojny po- 
zbawiajającej tysiące dzieci ro­
dziców—to wszystko wytworzyło 
sytuację naprawdę groźną o ile 
chodzi o zdrowie i tężyznę przy­
szłych pokoleń.

Zrozumieli to najlepsi synowie 
i córki narodu. Zabrano się do 
wytężonej akcji ratunkowej. Dziś 
okrzyk: .Chleba dla głodnych 
dzieci* przeleciał prze cały 
kraj- . . Ł

Wierzymy, źe nie zginie on bez 
echa, bo wierzymy w prawość i 
serce polskie, i w dobre .słone­
czne Jutro naszej Ojczyzny.

Komitet .sosnowiecki p. n.
„Chleb głodnym dzieciom .

Onegdaj wieptorem odbyło się 
n a plebani w Sosno' 
wcu zebranie w celu utworzenia

Uruchomienie 
fabr. Hulczyńskiego.

Sosnowiec, 17 lutego.
Z inicjatywy rządu odbyła się 

wczoraj w ministerjum przemy­
słu i handlu konferencja przed­
stawicieli rządu i przedstawicie­
lami zarządu fabryki Hulczyń­
skiego pod przewodnictwem mi­
nistra przemysłu^ i handlu Kie- 
dronia.

Na konferencji tej zapadła de­
cyzja, że fabrykę należy urucho­
mić natychmiast, leżeli jeszcze 
jutro fabryka nie będzie pusz­
czona w ruch, to tylko dlatego, 
że zarząd robi pewne zastrzeże­
nia, co do wysokości płac. Z 
zastrzeżeniami temi nie godzili 
się przedstawiciele rządu.

Celem dokładnego wyjaśnienia 
sprawy wysokości ostatnich po­
bieranych plac, ministerjum pra­
cy wezwało wczoraj do Warsza­
wy delegatów robotniczych z fa­
bryki Hulczyńskiego. Jutro o go­
dzinie lo rano odbędzie się w 
ministerjum pracy konferencja z 
udziałem tych delegatów. Konfe­
rencja ta ma na celu sfinalizo­
wanie sprawy uruchomienia fa­
bryki Hulczyńskiago.

SFINKS. Tyito<a»n SFINKS.
Dla młodzieży i dzieci dozwolony! 

Od 11-go do 14;go włącznie!
Wielki sensacyjny dramat p. t

W„Szatafiskio W
czyli 8'J2-6

„W Mieście Lwów*
W obrazie występuje 111| 11 H11 ti HI 1

Dziś i dni następne! — Wielka reduta 
karnawałowa!!!

Pat i Patachon
Szampański humor! — Huraganowe

snopy śmiechy!808 6

Od 18 lutego r.b. Największy szlagier 
śWiata! „STANLEY w AFRYCE*.

na im tylko zarzucić zbytek 
krewkości, powiększonej nadmia­
rem wypitej wódkj. Postępki 
więc nieboszczyka muszą tu być 
odpowiednio oświetlone, są one 
bowiem najlepszą obroną oskar­
żonych

palkiewicz ożenił się z wdo­
wą Lachurową posiadaiacą go­
spodarstwo we wsi Grabowa, 
gm. Rokitno Szlacheckie. Prócz 
gosoodarstwa żona jego miała 
syna dorosłego.. Bolesława.

Małżeństwo to nie było szczę­
śliwe. Palkiewicz dokuczał źo- 

■ nie i bił ją. W końcu maia r. 
ub. Palkiewicz uważał się za 
chorego i wysłał żoaę do Łaz do 
kasy chorych po zapomogę, 
prócz bowiem zajęcia w gospo­
darstwie, Palkiewicz miał pracę 
w cementowni w Łazach. 4

Zona interes w kasie chorych 
załatwiła niepomyślnie, co Pal 
kiewicza doprowadziło do wśce 
kłości.

Ofiarą iego gniewu stała się 
przedewszvstkiem Palkiewiczowa, 

Jctórą poranił nożem i wyrzucił z 
'chałupy. Kobiecina zemdlała, a 
gdy przyszła do przytomności, 
tułała się po wsi, kryła się w 
chałupie to jednego, to drugie­
go sąsiada.

W obronie matki powinienby 
stanąć syn. Lachur istotnie po­
stanowił zemścić się na ojczy­
mie, ale dopiero wtedy, gdy się 
przebrała jego miara cierpliwości, 
mianowicie wówczas, gdy Pal­
kiewicz sprzedai jałówkę, nale­
żącą do żony i jej syna. Po tej 
tranzacji Palkiewicz po caiych 
dniach był pijany i sam szukał 
zaczepki.

Aż w niedzielę, dnia 27 maja 
r. ub., doszło do krwawej roz­
prawy. Po wstępnej potyczce 
między niejakim Gdulą przyja­
cielem pokrzywdzonego Lachury, 
a Palkiewiczem, nastąpiła decy­
dująca batalja. przyczem strona 
atakująca, a więc Gdula, był u- 
zbrojony w kamienie, Lachura 
miał kij w ręku, a Palkiewicz 
bronjl się podobno nożem.

Najtrudniejszą do rozwiązania 
zagadką na przewodzie sądowym 
była sprawa’ rodzaju broni, któ­
rą walczy! Lachura. Bo, gdy je­
den świadek nazywał ją kijem, 
inny mówił o niej, jako o gałęzi 
jeszcze inny uważai ją za kół, 
wyrwany z płotu, a był nawet 
taki świadek, który twierdził, że 
był to poprostu patyk.

Patyk ten jednak rnusiał być 
dość gruby i mocny, skoro La­
chura złamał nim ojczymowi rę­
kę. Który z dwóch atakujących 
zadał tę, lub inną ranę, trudno 
zgadnąć, bo bitwa miała prze­
bieg niezwykle gwałtowny.

Wywołała ona we wsi niela- 
da sensację. Zbiegli się sądzie- 
dzł i mniej, lub więcej spokojnie 
przyglądali się załatwianiu po­
rachunków rodzinnych.

— Dejta spokój, kumotrze, to 
jest famielja, to oni s- e tam 
krzywdy nie zrobią! —

Omylili się. Lachura, bił oj­
czyma z całą zaciekłością chłop­
ską. Ile razy uderzył, tyle razy 
.patyk* łamał się w jego rękach 
i robił się coraz Krótszy. Gdula, 
wierny jego przyjaciel, pomagał 
mu w szlachetiiem zapomnieniu

W tydzień po .krwawej roz­
prawie Palkiewicz umarł.

Lekarz — biegły stw erdził,ż? 
gdyby rannemu udzielono naty-.. - 
miastowej pomocy lekarskie, 
wówczas prawdopodobnie me 
byłoby wypadku śmierci.

Sąd skazał oskarżonych: Gdu­
lę i Lachurę na 8 miesięcy wię­
zienia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego.
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Głodne dzieci.
Gdy zbrzydnie iycia otchłań zd • 

dz ecka,
Gdy do spokoju poszukasz wrót. 
Nie znajdziesz szczęścia w uśnfcchu 

dziecka'.
Póki, choć jedno z nich cierpi g;od

Gdy się z dni szarych wyrwksz 
mgławicy 

I smutkom zechcesz położyć Kres, 
Wyrzut wyczytasz w jasne! źrenicy 
Za to, że inna tonie wśród łez.

Jeszcze się serca nie tknątcień grze, 
leszcze lśni życia przeczysty wsctó 
A jut na twarzy, samost iitatecnu. 
Troskę okrutną wyrył im głód.

Nie mówią do nas o swem derpfec:: 
Bo któż słów w zniosłych nauczyć mó ’ 
Ale po kat iem sercgmutiycn drgnie .i 
Winę nam jedną dopisze Bóg.

Ćwlerk.

10 akcji. Magistrat soinow’- 
cki zwrócił się do rady m eiskiei 
z wnioskiem, proponującym ku­
pno dla miasta 10 akcji banku 
polskiego.

Chleb nie zdrożeje. Jak prze­
widywaliśmy, prezydjuni delega­
cji cennikowej przy magistracie 
sosnowieckim, zdaiąc sobie spra­
wę z tego, jak niebezpieczną by­
łoby rzeczą podwyższenia w ope- 
cnej chwili ceny chleba, odnucl- 
ło wczoraj żądanie młynarzy po­
dniesienia ceny mąki, luna riecz, 
że z młynarzami sosnowieckimi, 
możaa przyjść prędzej do ładu, 
niż z innymi kupcami i t. p. Su­
kces prezydium delegacji, mimo 
podrożenia zboża, sięga jeszcze 
dalej. Oto magistrat' będziński, 
który już onegdaj podwyższył ce­
nę bochenka chleba o looooo • 
mk., dowiedziawszy śię,źe w So­
snowcu pozostawiono dawną ce­
nę mąki i chleba.

Koncert na pomnik Szope­
na. staraniem domu iudowego 
w Sosnowcu dnia 25 lutego b.r. 
odbędzie się w teatrze H. Czar­
neckiego—Koncert muzyczny, z 
któ ego całkowity czysty dochód 
przeznaczony zostanie na pon- 
nik Szopena. By miasto nasze 
nie pozostało w tym kierunau w 
tyle za innetni miastami ooywa- 
tele naszego grodu winni Wypeł­
nić salę po brzegi, ssiada ąc tym 
sposobem swój datek na wspa­
niały cel ogólno-narodowy. Dom 
ludowy dokłada wszelkich starań, 
aoy koncert mógł zadowoinić 
wszystkich. Na program złożą 
się: kwartet smyczkowy, śpiew
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sol iwy, deklamacje przy dźwlę- 
k ch kwarteiu marsza źalćboego 

zopena i inne. Bilety na po­
wyższy koncert można nabywać 
codziennie w kancelarii domu 
ludowego przy ul. |a>nej 26, od 
godziny 8 do 10 wieczorem.

Komu więc drogi jest cel 
wspomniany, niechaj spieszy z 
riaoyciem biletu* 877

Zebranie. Zarząd związku 
drobnych kupców zawiadamia 
swych członków, iż zebranie od­
będzie s<ę w ^nkalu związku lo­
katorów przy ul. Piłsudskiego 8.

562
Konkursy na msze wojsko­

we. Ministerjum spraw wojsk, 
ogłosiło:

Do kenkursu mogą stanąć 
wszyscy muzycy polscy. Na kon­
kurs należy nadsyłać utwory 0- 
ryginalne, nigdzie dotychczas nie 
wydane, opracowane zasadniczo 
na orkiestrę dętą, oraz (ad libi- 
tum) chór męski i organy. Do­
puszczalne jest również nadsyła­
nie niezinstrumentowanych wy­
ciągów fortepianowych, których 
zinstrumentowanie w razie na­
grodzenia przeorowadzi ministe­
rjum spraw wojsk.

Utwory należy nadsyłać anoni­
mowo w kopercie, zaopatrz mej 
w godło oraz napis „Konkurs 
na mszę uroczystą (żałobną) 
wraz z kopertą zapieczętowaną, 
zawiera!ącą nazwisko j adres au­
tora. Prace należy nadsyłać do 
departamentu 1 piechoty mnist. 
spraw wojskowych w Warszawie.

Nagrody: a) 5oo złp. auto­
rowi najlepszej mszy polowej; b) 
5oo złp. autorowi najlepszej mszy 
ża obnej.

Utwory nagrodzone stają się 
własnością ministerjum spraw 
wojskowych i będą ogłoszone 
drukrem w wydawnictwie reper­
tuaru urzędowego orkiestr woj­
skowych.

Ostateczny termin nadsyłania 
utworów konkursowych — 1 paź­
dziernika r. b, odebrania na­
gród—w dwa miesiące po ogłu­
szeniu wyników konkursu.

Odznaczenia zagraniczne. 
Na podstawie okólnika przezy- 
djum rady ministrów, wojewódz­
twu kieleckie pooaje do wiado­
mości osób, odznaczonych orde­
rami zagranicznemł, by w wy­
padkach wręczenia im odznak i 
dyplomów nie za pośrednictwem 
ministerjum spraw zagraniczaych 
przesyłały w drodze, wskazanej 
w ustępie drugim wymienionego 
okólnika, temuż ministerjum (pro- 
tokul dyplomatyczny) do wglądu 
oryginalne dyplomy, oraz wypeł­
nione potwieidzenia odbioru (ac* 
cuse de teception) niezależnie 
od obowiązku starania się o ze­
zwolenie w art 96 konst. na 
przyjęcie i noszenie tych odznak.

Zamieszczając powyższą no­
tatkę, zapytuiemy władze, które 
nam ją łaskawie nadesłały, co 
to znaczy „posypać do wglądu", 
gdy z język polski podobnego 
wyiażema me zna. Red.

Akademja poselska. W śro­
dę, urna ,27 b. rn. wieczorem w 
sali teatru w Sosnowcu odbę­
dzie się akademia poselska na 
tematy „Sanacia s»arbu“ 1 „Prze­
obrażenie polityczno-guspouarcze 
w Europie" z uoziatem postów: 
b. mmistra skaibu Władysława 
Kucharskiego, prezesa rady na­
czelnej zw.ązku lud.-narodowego 
Jana Zamorskiego 1 d-ia Falkow­
skiego.

Piasek zamiast mydła. Po­
licja susuowiecka Spuaia donie­
sienie w sprawie 2 worków, pia­
sku, przysianyćh p. W. jagic.ło- 
wiczuwi z firmy „Puls 1 s-m* w 
Warązawie. W workach tych 
miały się mieścić peiLmy i my- 
dia toa.etowe. Frawuopodobme 
przemiana ta dokonana zosta.a 
w droczę z toars.awy do bo- 
snowca.

Z pośrednictwa pracy. Do- 
'kiauujtmy się, ze w ostataich 

dn’a«h w państwowym urzędzle 
po>rednctwa pracv w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego Nr. 16 lei. 34»
i)o ‘ć zgłoszeń po pracę znacznie 
siu zwi jkszyia, zapotrzebowań 
za i mieiscowych na różnego ro- 
dzaiu robotników i pracowników 
doczuwa się zupełny brak.

Podobno niektóre fabryki przyj­
mują robotników, lecz przeważ­
nie zamiejscowych i to robotni­
ków roln ch z powiatów mie­
chowskiego, pińczowskiego i in­
nych, na których, jak nas poin­
formowano ze źródeł miarodaj­
nych, ma duże zapotrzebowania 
do majątków w województwach: 
poznańskiem, poinorskiem, war- 
szawskiem — nawet, i na kresy 
wstuodnie —- państwowy urząd 
pośrednictwa pracy w Kielcach 
(zamek. Nr. tel. 37).

W interesie piacodawców i 
wogóle społeczeństwa jest zgła­
szać zapotrzebowanie do miej­
scowego urzędu.

Obecnie ilość bezrobotnych w 
samem mieście Sosnowcu prze­
wyższa już znacznie tysiąc. W 
caiem zaś Zagłębiu dochodzi do 
4 ch tysięcy, jak widać, są to 
już poważne cyfry bezrobotnych, 
którym społeczeństwo winno 
przy ść z pomicą w postaci od­
powiedniej pracy, chociażby na-, 
razie kilkotygodniowej, celem’ 
przetrwania obecnego kryzysu 
wywołanego stagnacją na rynku 
pieniężnym.

Zebranie* ogólne miejsco­
wego t-wa *Sokói“. W dniu 
19 o. m., we wtorek t. p., o go­
dzinie 8 wieczorem, w sali „Tro- 
cadero** przy teatrze, odbędzie 
się ogóine ruczne zebranie spra­
wozdawcze miejscowego t-wa 
gimnast. „Sokół".

Porządek obrad przewiduje O; 
mówienie b. wafhych spraw, to 
też zarząd t-wa zwraca się do 
nas z prośbą o przypomnienie 
członkom t-wa terminu zebrania, 
które zgromadzić winno wszyst­
kich członków organizacji, inte­
resujących się jej bytem i przy­
szłością.

Ogólne roczne zebranie. 
Zarząd domu luuowego zawiada­
mia sz. sz. członków, iż w dn. 
24 lutego w niedzielę b. r. w lo­
kalu przy ul. Jasnej nr. 23 o go­
dzinie 3 po południu odbędzie 
się ogólne roczne zebranie człon­
ków domu ludowego. W razie 
nieprzybycia dostatecznej do pra­
womocności uchwal liczby człon­
ków, zebranie w Ił-im terminie 
odbędzie się w tymże dniu 1 tym­
że lo«aiu o godz. 4 po południu 
prawomocne bez względu «na 
ilość osóo.

Porządek dz‘enny: 1) odczy­
tanie protokułu ostatniego wal- 

.nego zebrania; 2) sprawo.zdame 
zarządu z działalności instytucji,
3) sprawozdanie poszczególnych 
sekcji, 4) sptawotdame-komisji 
rewizyinej; b) bilans za r. Iy23 
i prujekt budżetu na r. 1924,
6) oznaczenie s-tadki członkow- 
skięj na r. 1924 7) dokompieto- 
me zarządu 1 wybór komisji re­
wizyjnej, 8) wolne wnioski, któ­
re według ustawy winny być 
zgłoszone zarządowi piśmiennie 
na tydzień przeu zebraniem.

Zarząd prosi sz. sz. członków 
o liczny udział w zeóramu.

874-2

Historia z dolarami. Esterze 
Szajer zam. w bustiuwcu przy ul. 
bzenuwskiej nr. 11, posłutaczka 
jei Skrauła ukryte w łóżku 80 do­
larów. Posługa czka 
aua fabefka me wie .•ziała co to 
za pieu ądze 1 po wyjściu na 
ulicę, wyrzuciła zabrane dolary. 
Dwuch małych chłopców idących 
do szkoty znalazło na drodze 
porozrzucane uoiary i podzieliło 
się tiiemi, trzeciemu koledze ua^ąc 
„uuczepuegu" 5 dolaiow.

Poszaouowaua zauważywszy 
kradzież dolarów wszczęta aiann. 
Zawiadomiona u powyższtm po­
licja przeprowadziła duchouzeuie,

które ujawniło całą historię o 
dolarach. Posługaczka tosta!a 
aresztowana. Sprawę skierowano 
na drogę sądową.

Z kina „Zacis e*. Dowia­
dujemy się, że cieszący się nle- 
zwykłem powodzeniem o b r a 1 
„Hrabia Essex“ będzie demon­
strowany jeszcze do środy 
przyszłygo tygodnia, a to w tym 
celu, żeby wszystkim umożliwić 
ujrzenie tego arcydzieła filmo­
wego.

Kradzieże. Ze składu apteczne­
go p. Krzemleniewskiego przy ul. 
St.-Pogońskiej w Pogoni złodzie­
je skradli w nocy perfjmy, mydła 
i t. p. za półtora miljarda mk.
. — Antoniemu Kruczowi z ul. 

Orlej 10 w Sosnowcu, przed 
kilku dniami na poczcie w Sos­
nowcu w tłoku, skradziono 
portfel z 2 milj. 100 tys. mc.

— Marji Kurpasowej z Mysło­
wic,, na targu przy ul. Dekierta 
w Sosnowcu skradziono portmo­
netkę z 50 milj. mk.

— Zofii Kucharzowej, Sosno­
wiec, Ostrogćrska 9 skradziono 
garderobę, obuwie i bieliznę za 
100 milj. mk.

— Wacławowi Kraupemu, zam. 
przy A'ei nr. 15, nieznani sprawcy 
skradli garderobę wartości 250 
milj. mk.

Z sądu.
Na ostatntem posiedzeniu sąd 

okręgowy w Sosnowcu rozpo­
znawał między innemi następu­
jące sprawy:

1) Józefa Adamczyka lat 26 
mieszkańca Łodzi, oskarżonego 
o to, źe II listopada 1923 r. 
na stacji w Ząbkowicach pasa­
żerowi Józefowi Kłoda skradł 
5oo tys. mk. i 7 dolarów. Adam­
czyk został skazany na 6 mie­
sięcy więzienia.

2) Kazimierza Roka, lat 2o z 
Dąbrowy, oskarżonego o to, że 
4 grudnia 1923 r. z mieszkania 
Ewy Grabowskiej, skradł garde­
roby, wartości ponad 5 miij. mk. 
Rok został skazany na 6 miesię­
cy więzienia.

3) Stanisława Ślązaka z So­
snowca, oskarżonego o stawianie 
oporu i zniewagę policji w So­
snowcu w dniu 11 czerwca 1923 
roku. Ślązak został skazany na 
3 miesiące więzienia. Wykona­
nie wyroku zostało zawieszone 
na lat dwa.

4) Pawła Tajchmana i Bole­
sława Taichmana z Sosnowca, 
oskarżonych o opór policji w d. 
29 czerwca 1923. TajChmanov.ie 
zostali uniewinnieni.

5) Mikołaja Weredyna z Milo- 
wic oskarżonego o pobicie swej 
matki Kaiarzyny 16 sierpnia 1923 
r. w M lowicach. Sąd stwierdził 
że Werdjuowa podczas kłótni z 
przestrachu wyimaginowała sobie 
pobicie przez syna. Weredyn zo­
stał uniewinniony.

Sąd pokoju li okr w Sosnow­
cu po rozpozuamu kiiKuuastu 
spraw skazał:

1) Froima Jakubowicza z So­
snowca, za przywłaszczenie ja­
łówki Blocha, we wrześniu 1923 
roku, na 6 mieś, więzieoia. ,

2) Marjana Nowakowskiego, 
lat 24 z Sosnowca, za kradzież 
żelaza na stacji w Sosuowcu, na 
2 mieś, więzienia.

3) Stanis awa F nka z Sosnow­
ca za ktadziez węgla na s acji w 
Sosnowcu na 3 mieś, więzienia.

4) Jana Węglarza t Sosnowca, 
za nrodzież węsla na stacji w 
Susmuwcu na 1 mieś, więzienia.

5) Franciszka Szvmocha z So­
snowca za usiłowanie kradzież? 
kołdry w hotelu „Vtctorja“ na 3 
mieś, więzienia.

6ł Stanisława Nazłmka z So­
snowca za kradzież 9 milj. mk. 
na targu w Sosnowcu, Stefanowi 
Kosatce z Mysłowic, na 1 mieś; 
więzienia.

7) Józefa Porębskiego, Stefana 
Gacha. Fianciszka Nieużyty i 
Aleksandra Gąsiała z Sosnowca, 
za grę w „stukułkę" na pienią­
dze we wrześniu 1923 r„ skazał 
po 2oo tys. mk. grzywny lub po 
2 tygodnie aresztu. Pieniądze z 
banku graczy w kwocie 76 tys. 
marek, zostały skonfiskowane 
na rzecz skarbu państwa.

8) Zuzannę Janas'k z Sosnow­
ca za kradzież artykułów spo­
żywczych w sklepie Oziębły przy 
ul Pańskiej w Sosnowcu, na 2 
miesiące wiezienia z zawiesze­
niem wykonania wyroku na lat 2.

Z teatru.
Dziś „Polityka", grana będzie 

na popołudaiowem przedstawie­
niu Artyści tworzą całość zna­
komitą, to też pubńtzuość na 
tej satyrze bawi się nadzwy­
czajnie. Początek o godz. 4.

Dziś „Złote runo", dławio­
ne bedzie na wieczoru ■ J-
stawieniu. Zaimująca .........>:a-
nislawa Przybyszewskiego, grana 
jest na wszystkich sceftach z 
olbrzymiem powodzeniem, i u nas 
została przez publiczność przyję­
ta nader sympatycznie«na prenije- 
rowem ptzedstawieniu. Początek 
o godz. 8 wiecz.

Poniedziałek — Dąbrowa. 
Afisz zapowiada świetną „Poli­
tykę" Perzyńskiego.

Wtorek—Sosnowiec, premie­
ra sztuki Nicodemiego, „Nie- 
przyjaciólka, która została wypo­
sażona w bogatą wystawę. 
Wtorkowa premjera budzi wielkie 
zainteresowanie.

Środa — Będzin „Nieprzyja- 
ciólka" Nicodemiego, wystawioną 
będzie w teairze „Qprso“.

Czwartek „Nieprzyjaciółka" 
ukaze się na scenie sosnowieckiej 
po raz orugi.

Ha marginesie. 
JzłowiBk i hiinf.

Pod tym nagłówkiem umieści­
ła Magdalena Samozwaniec (gło­
śna autorka parodji „Na ustach 
grzechu") w 6 n-rze „Wiadomo­
ści literackich" nadzwvczaj dow­
cipny felieton, wykazujący „ogro­
mną roię" zwierząt w życiu ludz- 
kiem.

„Nie tylko zwierzęta domowe, 
jak: muchy, wściekle psy,., są ie- 
dynem złem,' co nas prześladuje, 
ale zwier ę w przenośni"... Ma­
łe dziecko nazywają całkiem nie­
logicznie „bąkiem"-. Co do mo­
wy wpierw zamęczają je pytania­
mi jak robi baranek" („hau, 
hau", odpowiada zwykle umę­
czone dz'ecKO), poczem. gdy się 
jut kilka dźwięków nauczy wkła- 
daią mu do głowy, że „dzieci i 
ryby głosu me mają". Gdzie tu 
logika? Gdy podrośnie każą mu 
chodzić „gęsiego" albo „stad­
kiem". chować się przed gośćmi 
do „mysiej dziury", być „ooiui- 
nym jak baranek", „kiaść się 
spać z kurami" i Ł d... Tatuś po­
wiada do mamy z przekąsem: 
„mama to taka pracowita pszczół­
ka", zasię mama o tatuś u. gdy 
tatuś wyjedzie: „jak kota niema 
to myszy tańcu ą“ - Dziewczyna 
wyrasta na „gęś", „tlądrę" lub 
„kozę", mężatka — na „lwicę", 
a chłopiec — na „zdrowe by­
dlę", „osła" lub “lamparta".

Cóż to dziwnego, kiedy dzie­
ci te, zamiast imion katolickich, 

doHaJąt lm’ona zwierzęce..: „Ko- 
ten", „Dzik", „Miś", „Wilk", 
„Karaś", „Babclo", „lerzvk“ itd. 
A dziewczynki co druga to „My­
szka", „Muszka". „Kicia", „Tur. 
da", „ReKsia", „Dsią", „Izabela" 
1 t d... Trudno zatem wymagać, 
żeby młody „Kotek", po ojcu 
„bocianie", (który zresztą cafe 
życie praćowal iak „wól") i po 
matce „kurze", — miał szanować 
nauczyciela „Pana D;ozda“ i nie 
robić mu w klasie „osich figlów" 
oraz „kociej muzykt".

O „parce" zakochanych mówi 
się. źe „grucha"; parka mówi do 
siebie: „Kotuśku". „Kiciu", „Kró-i 
lu“, „Żwierzusiu", „Psin o“, 
„Szczurku" I t. p., w czasie te­
go naturalnie piekąc „raka". Ta­
ki „rak" zamienia się niedługo 
w „pędraka", a ojciec ów „gru­
chający gołąbek", dochodzi da 
przekonania, że jego żona, to 
„domowa zimna ryba", i co za­
tem idzie — on zmienia się w 
„osła", ona w „efelę".

— Jak z tego wybrnąć?
„Zwierzęta powinny pozostać 

na swojem miejscu t j. na... pół­
misku. Prawdziwe lubienie indy­
ków, kaczek, zaięcy i L d. po­
winno się objawiać jedynie zja­
daniem ich; jest to bezwarunko­
wo naistarsza i naibardziej pra­
wdziwa forma kochania".

..„Bociana", który tylko naj­
gorsze przyouszczenia budzi w 
miodym umyśle, zastąoić euro- 
piauem; do ukochanej, zamiast 
„kotu mówić „dzieweczko",
co jt 1 dżis ejszych czasach 
bardziej pochlebi, siowem udu­
chowić się, — a zwierzę z ży­
cia ludzkiego • samo ucieknie i, 
zniknie jak... zaiac".

Ofiary.
Na obronę przeciwgazową. 

(Złożono bezpośrednio do kasy 
oddziału).

Na listę Nr. 27 ks. prałat Plen- 
klewicz zebra! 4,000,000 mk.; na 
listę Nr. 3 p. inż. Maciejewski, 
wśród urzędników walcowni „Hr.' 
Renard 13,35o.ooo mk.; na listę 
Nr. 18 p. inż. Br. Nowakowski' 
wśród pracowników elektrowni; 
okręgowej w Maiobądzu 14 mil.! 
7oo tys ; na listę Nr. 23 dyr.i 
Likiernik wpłacił j: ramienia spół-; 
ki akcyinei fabryk chemicznych 
„Radocha" 5o.ooo.ooo; na listę; 
Nr. 7 dyr. H Siemiradzkiemu wplai 
ciii pp.: Piotr Markiewicz dyr.' 
tow. kopalni i węgla Czeladź 
40000.000 mk., p. A. Dobrowol­
ski 2oooo,ooo mk, p. Jakób A-, 
dler i syn 25 000,000; t-wo „Si­
ła" w Sosnowcu 3j.ooo 000 mk.; 
meczyteniy 25ooo,uoo m<; p. A, 
Niewiarowski 3o,000,000 mu.; p. 
M. Reigełmacher 2ó 000,000 nu<J 
nieczytelny lo,000,000 mk ; p„ 
dyr. Stranc ztożył bezpośrednio! 
do kasy komitetu lo 000,000 im: 
zebrano w towarzystwie w cu-< 
kierm warszawskiej w dniu 1/3 
7,000,000 m<.; inż. St Malinow­
ski zawiadowca kop. „Wiktor" 
w Milowiach i p; St. Kąkolew* 
ski, kasjer kop. „Wiktor", zei 
brali na listę nr. 6 wśród urzędi 
nneów i pp. dozorców kop. „Wl-j 
ktor" mu. Io3 000,000.

Na listę nr. 38 p. J. Krakoi 
wiak, kasjer kop. „Hr. Reoaru"! 
zebrał wśród pp. uozorcow kop^ 
„Hr. Renard" mk 34 76 »,ooo< 
Prezes L. Piętka zebrał na listę 
nr. 55 od pp. cziouków stowj 
rzemieś niczego w bosnuwetf 
46 68>,oęo mk. Dyr. Alf Szeli* 
gowstci na lisię nr. z9 1 7o ze­
brał wśród urzędników fabryki 
Dietla z5 000,000 ink. Prezes M. 
Ja^iełtowicz zebiane na listę nr. 
15 złożył od człoiiKÓw zarządu 
stów, kupców polskich ó6,ooo,ooQ 
marek.

Połowę dochodu Ł j. 15o mih 
jonów marek poi. z zaoawy u- 
rządzonej w uniu 2 lutego r. b. 
w Klimontowie, na akaacimcKią 
koto zagięjiau w Poznaniu. 543


